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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia 6 Sierpnia v. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki-Petersburg dnia 28 lipca.
(s G asety  Senackiej).

Nąywyźsze Dyplom ata .

I.
Naszem u Jenerał-majorowi, Naczelnikowi 

■A rtylleryi Korpusu oblegającego Braiłow  , Z a - 
siadce.

W  nagrodę pieczołowitości Waszey około 
©patrzenia Korpusu obiegającego potrzebami wo- 
jennemi, i około uzbrojenia bateryy, również gor
liwości i waleczności, okazanych przez W as w cza
sie oblężenia twierdzy Braiłowa, N a  у m i ł o ś ć  i- 
w i e y  d a r u j e m y  W am  przesyłające tu się bry
lantowe znaki O rderu ś. A n n y  iszey  klassy, zo
stając ku W am Cesarską Naszą łaską przychylni.

II.
N aszem u Jen era ł majorowi, Dowódzcy iszey  

brygady i8 ley  dyw izyi p ieszey Poleszce.
Na okazanie szczególnych względów N a s z y c h  

ku roęitwu wzorowemu i odwadze, okazanym przez 
W as w czasie oblężenia twierdzy Braiłowa, a w 
szczególności w czasie wycieczki nieprzyjaciela dnia 

^  a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n u j e -  
m У Ѵуав Kawalerem O rderu ś. A n n y  iszey klas- 
sy, ktorego znaki przy tem przesyłając, zostajemy 
Cesarską N aszą łaską ku ѴѴащ przychylni.

I I I .
N aszem u Jenerał-m ajorow i Dowódzcy 2giey 

brygady ułanów d y w iz ji  buhskiey, Siwersowi.
Na zaświadczenie Zwierzchności o wzorowey 

waleczności i niezmordowanych trudach waszych, 
na dowództwie osobnym oddziałem lewego skrzy
dła w czasie oblężenia twierdzy Braiłowa, N a y- 
m i ł o i c i w i e y  M i a n u j e m y  W as Kawalerem
O rderu s. A n n y  iszey  klassy , którego znaki przy 
tem p r z e s y łc e ,  zostajemy ku W am  CjssAassA N a- 
s z ą  łaską przychylni.

IV.
N aszem u Jenerał-m ajorow i , dowodzącemu 

d y w iz ją  buhską ułanów , Heyternowi.
Na znak szczególnego zadowolenia N a s z e g o  

ku odznaczającey się służbie Waszey, i tey gorli
wości, l jaką wpajaliście w podległych emu- 
Jacyą do pokonywania trudów wojennych w czasie 
oblężenia Braiłowa, N a y m i ł o ś c i w i e y M i a -  
П u j e m у W a s  Kawalerem Orderu ś. A n n y  iszey  
klassy9 ktorego znaki przy tem przesyłając, zosta
jemy ku W am  Cesarską N a s z ą łaską przychylni.

V.
Naszemu Jenerał majorowi, Dowódzcy Зсіеу 

brygady 18t e y  dywizyi pieszey Stiepanowu.
Na okazanie szczególnego zadowolenia N a- 

s z e g o ku odznaczającemu się męztwu Waszemu 
1 gorliwości ku służbie, którey nowy okazaliście 
tiowod, wiod/jc ze wzorową odwagą i krwią zimna 
powierzoną W am  brygadę do szturmu Braiłowa 
«ma 5go tego miesiąca, w czasie którego i ra- 
luem zostahseje, N a y  m i ł o ś c i  w i e y  M i a n u 
j m y  W as Kawalerem Orderu ś. A n n y  iszey

klassy , ktorego znaki przy tem przesyłając, zosta
jemy ku Wam Cesarską N a s z ą  łaską przychylni» 

Na autentykach własną J ego Cbsarskiet Mo
ści ręką podpisano:
jry . , . , N  I  K O  Ł  A  r .
W  obozie p o d  m oiką K u m a ły  
dnia  a5 czerwca ió2 ti roku.

W  naywyżsiych ukazach do Rządzącego Se
natu, r. 10*28 wydanych, wyrażono:

D. 1 lipca (w obozie pod Bazard&ikiem). „Ze 
względu na gorliwość i zasługi Posłów N a s z y ć  h, 
przy Dworze Rzymskim : Rzeczywistego Radcy 
fctanu Xiążęch Gagarina i przy Dworze Portu
galskim , Rzeczywistego Radcy Stanu Leona Hra- 
. 1 Potockiego. Ń a y ł a s k a w i e y  M i a n u j e m y  
ich Radcami Гаулуті.”

. Jd. 4  Lipca. (PP obozie pod Kozłudii.) „Zgo
dnie z przedstawieniem J ego C b s a r s k i e t  W yso
k o ś c i  C b s a r z b w ic z a , z uwagi na to, że porucznik 
gwardyi półka podolskiego Kiryssyerów, А іеха п - 
drów, przez odznaczającą się służbę uznany za go
dnego stopnia Oficera Gwardyi, R o z k a z u j e m y :  
synów jego AJeaandra i Nikołaja , spłodzonych 
przed podnieś m go na oficera, wynieść do go
dności silach: w ■

Dnia - . ... (PP obozie pod Janibazarem.)
„ R n ay u u ja e<-'go s ię  p i  z y  Nay u koch * ńszey Siost r?.e N A- 
SZŁY,  J k y  C e s a r s k i e t  W ysokości  W i e l k i e y  X i k z n ib , 
M a r y i  P a w ł ó w r i b , Sekretarzem, Radcę Kollegial- 
nego, Karola Otto, liczącego się dotąd w Ministe- 
ryurn Narodowego Oświecenia, R o z k a z u j e m y :  
przyłączyć do wiedzy Kollegium Państwa spraw 
zagranicznych, z wypłacaniem zamiast pobieranych 
przezeń dotąd po siedemset piędziesiąt rubli na rok 
essygnacyami, po tysiąc dwieście rubli na rok licząc 
rubel po pięćdziesiąt sztiwenow hollenderskich.

, tk. w  lipca. (РУ obozie pod Szumią) „ Po 
zaświadczeniu przez Główno-Dowodzącego 2giem 
Woyskiem o stateczney i gorliwcy służbie znaydu- 
jącego się przy tem woysku, doktora Radcy kole
gialnego Szlegela , naytniłościwiey mianuje go 
radcą stanu ze starszeństwem cd dnia wysłużenia 
w randze tersźnieyszey naznaczonego terminu.66

—- Przez postanowienie Rządzącego Senatu, 
na osnowie Naywyżezego Ukazu w dniu 22 sier
pnia 1826 roku , podniesieni na Aesesorów Kol- 
legialnych : Leon Stachowski, qtey klassy Pod
komorzy Mścisławski; Kondrat Bohdanowicz, U- 
rzędnik do szczególnych poleceń przy Gubernatorze 
Cywilnym Mińskim ; Nicetas K ryck i9 radca las 
by Skarhowey Podolakiey.

F R a n c Y A.
P a ry  i  dnia 26 lipca.
(s Gazety Warszawskiej.)

Xiążę Penthieore, 4ty syn Xiążęc!a Orleanu1, 
umarł dziś w zamku Neuilly. Miał lat 8. Urodził 
się d n i a 1 stycznia 1820.

Dziennik Rozpraw  czyni następujące uwagi 
o wyprawie do Morei: „Wyprawa, złożone z 12,000 
woyska, popłynie wkrótce z Talonu do Pelopone
zu. Nieszczęśliwy naród, który od ośmiu lai wal
czy stale za swoje oswobodzenie, przyymie pomoe 
oręża naszego. Pomysł o tern wysłaniu woyska 
tchnie wspaniałością i należy do kombinacyy wznio-



słey polityki. Żądano ncszey pomocy dla w y r u 
gowania Ibrahimci z Grecyi. Anglia ma nas wspie
rać swoją potęgą m orską; fest ona interessowaną 
w woynie, która dotyka posiadłości jo у tla siedmiu 
wyspach^fońskich. Francy a nic może bydź także 
o b o fę ń ^ * 33 utworzenie nowego kraju w Turcy i 
Eurepeyskiey. ”

O kratiffi których wojsko nasze wraca z 
K a d yxu  Ж )усгу*оу  przybyły dnia 22 b. m. do
Talonu. .

Odebrane tu przez Gibraltar listy z Л10 J a 
neiro  donoszą, iz Don P edrę  oświadczył, ze wolał
by raczey połowę Brezy lii u trac ić . jak zrzec się 
odzyskania Portugalii dla córki swo|ey.

" Akademija napisów odprawiła dziś publiczne 
doroczne posiedzenie, pod przewodnictwem Pana 
D aunou  , który rozdał nagrody za n»yhM*ze roz
praw y w wyznaczonych przedmiotach. Jedna roz
prawa tyczyła się związków handlowych F ra n 
cy! i innych krajów południowcy Europy t  Sy- 
ryą  i Egiptem, od czasu upadku władzy Chrześci- 
anskiey w Palestynie aż do i6go ^ieku. Nagro
dę i ,5oo franków otrzymał Pan Depping. które
go rozprawę już poprzednio Akademija uwieńczy
ła. T rzy  inne nagrody po 5oo franków przyzna
no autorom naylep szych rozpraw o starożytnościach 
Francyi. Hrabia Laborde czytał polem wyjątek 
г podróży do Arabii, odprawioney niedaw no przez 
ey na jego. Obeymował on ciekawe wiadomości o 
mieście P e tr u , leżącem w środku stepów, które
go dotąd żaden podróżny nie zwiedził. Pan Gaillas 
czytał rozprawę o pochodzie Mnnihala przez ЛІ- 
p y , a Pan R em usat o stanie nauk przyrodzonych 
w krajach południowych Azyi. Zakończyła na
reszcie rozprawa Pana D ureau de la M aile  o pra
wach rolniczych rzymskich.

W ydano tu nowe 11 rządzenie włględem po
wozów publicznych. Każdy powóz będzie nume
rowany) opatrzony nazwiskiem właściciela, oraz 
wymienieniem liczby mieysc i ich ceną. i  rzepi- 
gano także, jaki ma bydz' kształt powozów, jaki 
ich  ciężar , ile osób i rzeczy mogą zabierać, i ja
kie są obowiązki przedsiębierców i powozicieli.

— D nia 2у  —
Od kilku dni słychać o wyjezdzie P . de L a -  

fe rro n a ys , Ministra spraw zagranicznych, do wód 
jfearlsbadzkich, a ma go zastąpić P. R ayneya l, 
Poseł nasz przy rządzie Szwajcarskim. Mówią 
także, iż onegday posłano gońca do Pana R a y n e * 
val z wezwaniem, aby spiesznie p rzyb ił  do P a ry 
sa. Mniemają , iż podróż Pana de L a  ferronays  
ma inny jeszcze cel, oprócz używania wód. Przy
wodzą sobie na pamięć dyplomatyczne poselstwa 
tego Ministra po Kongressie w TYeronie i Ł a j 
bach, .

Tuteysza Gazeta Codzienna twierdzisz wszyst
ko, co od miesiąca mówioan o blokadzie Л іехяп -  
d ry i , w Egipcie, jest bezzasadnem. Jeszcze na po
czątku czerwca wszelkie okręty bez wyjątku za
wijały do tamecznego portu, lub z niego wypły
wały. ,

Zdaje się, iż Margrabia Loule  obawia się Don 
M ignęła, i dla tn^o ciągle jest smutny. Słychać, 
iz z małżonką sv»o ją, Infantką Portugalską, przepę
dzi zimę w В гихеііі. Nie przywieźli z sobą z 
Portugalii wiele gotowych pieniędzy; lecz znaczną 
ilość kleynotów.

Pan Denis D ugom mier, syn Jenerała tegoż 
nazwiska, któremu Napoleon  uczynił zapis, podał 
do sądu tuleyszego prośbę o za pozwanie Xtążęcia 
Reichstadt (syna Napoleona) , Xiężney P a rm y , i 
Cesarza Austryackiego , celem odpowiedzenia ca 
skargę przeciw wspomnionemu Xiążęciu. Sąd od
rzucił tę prośbę, z powodu, iż Monarchów nie 
można zapozywać , a Xiążę Reichstadt nie tylko 
jest małoletnim, ale nawet w skutku prawa z dnia 
21 stycznia 1816, nie może używać praw obywa
telskich we Francyi.

Wynaleziony przez Pana L a forre  sposób pręd
kiego nauczenia czytać. (statilegie) , upowszechnia 
się we Francyi, i okazuje się bardzo skutecznym. 
Ludzie wszelkiego wieku mogą się tnuczyć »zy- 
tać w przeciągu i 5 do 36 godzin. Adwokat Crc-

tnieuos w Lngdunie  nauczył żołnierzy i służących 
Czytać we 24 godzinach.

Żandarmery^Ykłada się we Francyi z 14:987 
judzi, i kosztuje rocz? it* 11 milionów 828,289 f lan 
ków. W  roku i$rt> wynosiła przeszło 26.000 
ludzi. •

Zawiązało^ się w J&aryzu towarzystwo, mają
ce na celu osuszać i uprawiać ijiuurodzayne grun
ta w Cńłey Francyi.

O b r a  b  y  I  as b .
Izb a  Parów. No wczorayszey sessyi przy

jęła Izba projekt do prawa względem w ykhdu  praw, 
większością 69 kresek przeciw 42. Podług niego, 
tłumaczenie p ra w  należy tylko do trzech władz 
krajowych.

Izb a  Deputowanych. Dnia 36 b. m. podano I z 
bie projekt do p raw a , aby plac Ludw ika J L P I  
i pola Elizejskie odstąpiono miastu P arysow i pod 
warunkiem, iż wyciągu 5 Ut przy iwy trm.ey 2,2bo,ooo 
franków obróci na ich przyozdobienie.

— Dnia 28 —
Wiadomość o wyprawie do Morel potwier

dza dzisiejszy M onitor tuteyszy w następującym 
artykule: ^Zapowiedziana od kilku miesięcy wy
prawa do Morei , została ostatecznie urządzoną. 
K ról Jmć powierzył naczelne jey dowództwo Je 
nerałowi Porucznikowi Margrabiemu M aison , Pa
rowi Francyi. Jenerałowie Porucznicy V iee-llra-  
bia Tiburtius Sebastiani, Л&сип H igonet i Schnei
der 9 zostawać będą pod jego rozkazami. Jenerał 
Baron D urleu  jest тіаполѵаау Szeiein, a Pułko
wnik T rezel Podszefem głównego sztabu. Artylle- 
ryą dowodzić będzie Pułkownik Ѵісе-IIrabia de 
la H i  t l e , a korpusem inźenierów Podpułkownik 
ududoy. Intendent wojskowy Baron Volland  m» 
sobie poleconą dyrekcyą wszystkich interessow 
administracji. ”

Podług G azety C odziennej, cale woysko prze
inaczone do te у v* у pra wy ma się zebrać d. іэ sier- 
nia w Talonie, a d. i 5 tegoż miesiąca wypłynąć 
ztamląd.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 26 hitea.

(* Gasety Wariziwskifty.)
Posłowie Austryacki , I rancuzk i 1 Pruski 

przy Dworze tuteyszym, mieli d. 2З b. m . czynność 
w wydziale spraw zagranicznych. Margrabia 
P ahnella  naradzał się oaegday z X:ążęciem k i  e.l- 
lin glonem. ' ,

Podług gazety Sun, Perlament, który dziś ma 
bydź odroczonym, zbierze się znowu d. 21 sierpnia*

Gdy onegday miano przystąpić w izbie Xi yz- 
szey do przeczytania trzeci raz bilu względem, 
długu narodowego; Lord В ехіеу  uczynił niejakie 
uwagi n&d czwartym raportem Kommissyi Skar
bu wey , i bardzo go chwalił. Z odpowiedzi 
Xiąlęcia yPellingtona pokazuje się, iż rząd nie my
śli. bynaymniey uchylać iunduszu na  ̂ umorzenie 
wspomniouego długu. Bil został trzeci raz prze
czytany i przyjęty. .

Miasto Chatham  przeraził rozkaz, aby stoją
cy tam półk fizylie/ów, złożony z 800 ludzi, wyszedł 
shiesznie do I rh n d y i ,  Źadfer. * oficerów nieś j o 
dzie wał się lego pochodu. Wspomniany półk. 
wyszedł 2/± 1). m. i uda się przez Lioerpool do
Irian dy i. . . у

Gazeta wychodząca w R rihgton  pisze: Mo
żemy donieść z pewnością, iż na przy szlem zebm ,: ц 
Parlamentu przedsięwzięte zostaną środki, celem 
zniesienia towarzystwa Katolików i odjęcia pra
wa wyboru Irlandczykom, którzy nie płacą wię- 
cey podatku nad 4o szylhn. Nikt oprócz zapa
lonych stronników iyConnella  nie zaprzeczy ko- 
nieczney potrzebie tego kroku, ?e względu na 0- 
statnic wypadki.” GazeU Times odpowiada na to: 

Możemy w te у mierze powiedzieć, iż w s,p om ni o- 
ne środki, kiedy myślano ich użyć, znalazły obroń
ców w tiaygorliwszych przyjaciołach Katolikóvv „ 
lecz tego zaniechano. Mamy nadzieję, iż rząd nie 
pozbawi prawa w yborulrbm kzyków , niepłacących 
w i v c -- у nad 4o szyli o. podał,ku, lecz nauczy ich, 
j лк go przyzwoicie używać mają. Ubolewamy nad



spiesznern wystaniem wojska do filandyi. Są to 
jednak tylko środki ostrożności.

Gazety tutejsze donoszą, iż szkoły założone 
przez zmarłego Lorda Guilford na wyspach 3oń- 
skich są w kwitnącym stanie. W  K orfu , gdzie jest 
43 7З7 mieszkańców, znajdują się 5 szkoły, liczące 
209 uczniów'. P a xo  ma 5З70 mieszkańców i jednę 
szkołę, w którey bierze naukę 4o uczniów; Z a n te  
ma, 40,965 mieszkańców, i 3 szkół, i 565 uczniów; 
I ta k a  ma 8200 mieszkańców a 87 uczniów, Cefalo- 
ига ma 59,867 mieszkańców a 167 uczniów; Santa- 
M aura  ma 17,426 mieszkańców, a yó uczniów; Ce- 
rigo  ma 8 i 46 mieszkańców a 772 uczniów. W  o- 
golności jest na wszystkich wyspach dońskich 
/73,798 mieszkańcóxv, 29 szkół i іуЗЗ uczniów.

Listy prywatne z wyspy M adery  obeymują nastę
pujące wiadomości o zamyśle odmiany tamecznego 
rządu. Wielkorządca zwołał najznakomitszych 
mieszkańców i zapytał się ich: czy chcą zostawać 
pod rządem Don P edra  lub Don M iguela! 0 -
Iwiadciyli się jednomyślnie za pierwszym1 Zapytał 
ich potem: czyli chcą mieć dawnego lub nowego 
W ielkorządcę? Jedni obstawali za dawnym a 
drudzy za nowym Wielkorządcą, nareszcie oświad
czono grzecznie nowemu, aby aię oddalił.

D. 24 lutego installowano w naywiększym po
rządku kongres Chilijski. Zgromadzenie to zajęło 
się niezwłocznie uło/źeniem projektu do^nowey kon- 
etytucyi,poczerń przystąpi do wyboru nowĄoPrezy- 
denta. jenerał  F reire , wielkorządca prowincyi 
Conception, zachęca mieszkańców bardzo skutecz
nie do zakładania winnic i uprawy pszenicy.

Do Pensylwanii w Ameryce północney, przybył 
niedawno Xiążę Afrykański A bduhl R ahham an  , 
którego podróż przez zachodnią część kraju Zje
dnoczonych Stanów nie małe wrażenie sprawiła. 
Oyciec tego był królem w Foota Jallao  w kraju 
Fowiahów. Podróżujący teraz Xią£ę odebrał w y
chowanie w Tombuctoo; pózniey dostał się w nie
wolę i nareszcie zostawał w służbie u półkownika 
Fast er nie daleko N atchez , zkąd go Doktor Coey 
przyjaciel oyca jego uwolnił. Pragnie za pomocą 
towarzystwa osadniczego wrócić do Afryki , lecz 
pierwiey chciałby przez składkę miłosiernych o- 
eób, wykupić 5 swoich synów, którzy jeszcze pra
cują jako niewolnicy w plantycyach wspomnionego 
półkowtńka.

W  B altim ore  odebrano z B uenos-A yres  w ia
domości pod d. i 5 kwietnie. W  nocy z d. 12 na i 5 
kwietnia okręty Admirała Brow n  stoczyły bitwę 
z  częścią eskadry Brezyliyskiey, stojącej na kotwi- 
cy w Poroś. Trwała walka przez cały dzień na- 
etępujący; lecz strata z obu strun n.e była znaczna. 
Szonęr z Santor  znajdował się d. i d  kwietna wpo
śród eskadry Brezyliyskiey, bez przeszkody jednak 
zawinął do wewnętrznego portu Buenoe-Ayreskie-

— D nia 28 —
Lord Kanclerz, jako jeden z Kommiasarzy 

Królewskich, odroczył dziś obrady Parlamentów# 
mową następującą:

„ M ilordowie i M ości Panowie! K ró l Jmć 
polecił nam uwiadomić W Panów , iż z powodu 
ukończonych intereseów teraźniejszego posiedze
nia , Monarcha może W Panów uwolnić c-d dal
szych czynności w Parlamencie. Rozkazał nam 
także Król Jmć oświadczyć W Panom  szczere 
Jego podziękowanie za gorliwość i pilność, z ja
kiem; liczne przedmioty, bardzo ważne dla dobra 
publicznego,'rozważaliście. Środki ostrożności, u 
zyte przez W Panów do uregulowania wprowa
dzania zboża , łączące przyzwoitą opiekę rolni
ctwu krajowemu, z należytą przezornością wzglę

d e m  skutków nieurodzaju, dogodzą (jak się K ró l  
Jmć z ufnością spodziewa) nierozłącznym interes- 
som poddany cii Jego wszelkiey klassy. Kazał nam 
oraz Król Jmć donieść W  Panom, iż odbiera od 
Sprzymierzeńców swoich i wszystkich Mocarstw 
zagranicznych, zapewnienia przyjacielskiego icli 
sposobu my sieni* względem tego kraju. Usiłowa
nia Króla Jmci do uspokojenia G n c y i  wspól
nie ze Sprzymierzeńcami Jego , NN. C e s a r z e m

Rossyyskim i Królem Francuskim, trwały nie
przerwanie. J ego C e s a r s k a  Mość uznał potrze
bę wypowiedzenia wojny Porcie Ottomańskiey z 
pobudek , które się wyłącznie tyczą interessów 
własnych Jego posiadłości, i nie mają żadnego 
związku z opisami traktatu z dnia 6 lipca 1827 
roku. Ubolewa mocno Król Jmć , iź te kroki 
nieprzyjacielskie nastąpiły, i nie zaniecha żadne
go usiłowania przyjacielskiego pośrednictwa dla 
przywrócenia pokoju. Postanowienie Mocarstw, 
należących do traktatu z dnia 6 lipca , aby po
zyskać cele tego t ra k ta tu , zostaje niezmiennem. 
J ego C e s a r s k a  Mość zezwolił unikać używania 
na morzu Sródziemnem wszelkich praw służą
cych Mu, jako Mocarstwu wojującemu, i odwo
łać szczególne instrukeye, wydane dowódcy po
tęgi morskiej Rossyyskiey na owem morzu, w za
miarze nieprzyjacielskich działań przeciw Porcie 
Otlomańskiey. Dla tego nie przestanie Król Jmć 
łączyć usiłowań swoich z usiłowaniami NN. C e 
sa r z a  Jmci Rossyyskiego i Króla Francuzkiego , 
aby opisy traktatu Londyńskiego przywieść do 
zupełnego skutku. Rozkazuje nam Król Jmć o- 
znaymtć W Panom, iż Monarcha, jak ostatni rag 
do "WPanów przemówił, miał wszelki powód spo
dziewania się, iż przedsięwzięte rozporządzenia, ce
lem sprawowania rządu w Portugalii, a i do czasu, 
kiedyby Cesarz Brezylfyskl uzupełnił swoje zło
żenie Korony Portugalsk ie j,  zapewnią pokóy i 
powiększą szczęśliwość k ra ju ,  którego pomyśl
ność zawsze Króla Jmci najm ocniej obchodziła. 
Zawiedzione zostały sprawiedliwe oczekiwania 
Króla Jmci, i w Portugalii, bez względu na n a j 
szczersza i wielokrotne przełożenia Króla Jmci, 
użyto środków, które Króla Jmci i inne Mocar
stwa Europy, działające zgodnie z Monarchą na
szym , zniewoliły do oddalenia swoich reprezen
tantów z Lizbony. Król Jmć opuszcza się na mą
drość dostojnego władcy, naczelnika uomu Bra- 
ganckiego, iz pójdzie drogą, która na jlep ie j  zmie
rza do utrzymania interessów i honoru owey ro
dziny , oraz zapewnienia pokoju i szczęścia kra
jów , nad któremi panuje.

Mości Panowie Izb y  N izszey  /  Mamy po
lecenie od Króla Jmci, podziękować W  Panom za 
fundusze pieniężne, które W Panowie na tegoro
czne potrzeby krajowe uchwaliliście. Użyie ich 
Król J,tyć z uay większym względem na oszczędność, 
i ciągle zajmować się będzie rozwaźnem p rz e j 
rzeniem rozmaitych urządzeń publicznych, w  za
miarze nakazania dalszych jeszcze redukcyy, w mia
rę , jak będą odpowiadały godności korony, i in* 
toressom kraju.

,, M ilordowie i M ości P anow ie!  Rozkazał 
nam K ról Jmć powinszować W Panom, z powodu 
powszechne у pomyślności kraju i zaspokajającego 
stanu dochodów publicznych. Powiększenie na
szych źródeł skarbowych uważa K ról Jmć ze szcze- 
gólnem zadowoleniem, bo ztąd jawnie wypływa 
dowod, iż stau poddanych Króla Jmci ciągle się 
polepsza. Rozkazał nam wreszcie K ró l  Jmć za
pewnić W Panów, iż niezmiennie starać się bę
dzie utwierdzić ducha wzajemnej życzliwości mię
dzy obcemi Mocarstwami, dać zachętę przemy
słowi, rozprzestrzenić handel, i powiększyć ogól
ną pomyślność krajów Króla Jm c i .”

Po tey mowie oświadczył Lord Kanclerz $ 
iż Parlament odroczony jest do dnia 28 przyszłe
go miesiąca sierpnia. Kommisarzami Królewski
mi', oprócz Lorda Kanclerza, byli: Xiążę W e l
lington , Lord Ellenboroughy Lord M elodie 1 H ra 
bia Shajlesbury.

Rzęsiste ustawiczne deszcze zrządziły w ie l
ką szkodę w okoJJcach Leeds, Leicesi-er, C hes
ter, M anszcster. Lioerpool, Dur kam,  D ut/ifries , 
Newcastle, Karlisle  i I ł  uli. W  wielu m iejscach 
padał kilka dni, a w Leiccster  10 dni. W  mie
ście tum widziano sprzęty domowe pływające po 
ulicach, a mieszkańcy musieli się chronić na wyż
sze. piętra. Na gościńcach wzniosła się woda w 
niektórych mit у sc ach do 5ciu stóp wysokości; 
w Chester obaliła magazyn Stlny i duin; pły-

n



wano czółnami po ulicach. Zbiór siana i zboża 
wiele ucierpiał przez powódź. XV tymże czasie 
była wielka burza w Gloucester • piorun zabił 
kilka koni i owiec# oraz krowę i psa, który się 
schronił między kolana swego Pana.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich i 5  lipca.

(x Ga*ety W arsiawekiey.)
P ow szethna  gazeta  Grecka z dnia 11 czerw

ca umieściła następujący artykuł: „Czterey Ar- 
cy-Biskupi z Nicei, Chalcedonu■, L a ryssy  i Jan i
n y  wraz z Wielkim I*rotosynge Uosem, czyli Sufra- 
ganem Patryarchy,przybyli do Poroś dnia 2 czerw
ca. Nazajutrz widzieli się z Prezesem w obecno
ści wyższych officerów z okrętów wojennych Mo
carstw sprzymierzonych. Arcy-Bisknpi wręczyli 
Prezesowi list Patryarchy w lutym pisany, i juz 
Z pism publicznych znany. Ponieważ zaś innego 
zlecenia nie mieli, przeto łatwo sądzić# że narada 
ta do niczego nie mogła doprowadzić. Metropo
lici żądali świadectwa, jako poselstwo ściśle usku
tecznili, i gdy im rząd grecki odpowiedź wyda, 
powrócą, zkąd przybyli.”

Puźnieyszy numer leyze gazety z d. 21 czerw
ca zawiera wzmiankowaną w у że у odpowiedź w 
tey osnowie: „Kraу grecki. Prezes Grecyi. Do 
Najświętszego Ekumenicznego Patryarchy i otacza
jącego go Świętego Synodu. Gazety całey Euro
py, a nawet Grecyi, ogłosiły już były list Waszey 
Świątobliwości i Świętego Synodu» pisany w lu
tym do znakomitych duchownych, prymatów i in
nych Chrześciańskich mieszkańców Morei i mo
rza Egeyekiego, gdy nakoniec św iątobliwi Arcy-Bi- 
skupi z N icei, Chalcedonu, L a ryssy  i Jan iny  z 
Wielkim Protosyngeliosem do w yspy Poroś przy
byli, gdzie tą rażą 1 my się znajdujemy. Nazajutrz

fo ich przybyciu wezwaliśmy ich do siebie. Dnia 
czerwca zgromadziliśmy się w obec officerów 

sztabowych Mocarstw morskich, którzy w skutku 
rozkazów Sprzymierzonych Dworów znajdują się 
przy tych brzegach. Jakkolwiek małe były nasze 
nadzieje, nie możemy jednak zataić Waszey Świą
tobliwości niewymownej boleści, jaką czuliśmy , 
dowiedziawszy się» że wysłanie tych Hierarchów 
miało tylko na celu wręczenie nam owego listu 
z lutego, i namawianie nas najusilniejsze, abyśmy 
ifn przynajmniej nadzieję uczynili, ІЦ naród grec
ki przyjmuje napomnienia Waszey Świątobliwo
ści. My sami, cośmy z ich własnych rąk list o- 
debrali,opowiadamy z wszelką otwartością pobudki, 
dla których krok ten, ani wziąć skutku, ani w 0- 
gólności odpowiedzieć mógł życzeniom Waszey 
Świątobliwości. Gdy wysiani przez Waszą Świą
tobliwość Arcy-Biskupi odpowiedź od nas zabrać 
1 sobą życzyli, nic nie wstrzymuje nas od jey u- 
dzielenia. Zawiera ona w całości uwagi, jakieśmy 
im w dniu 3 czerwca ustnie uczynili. Czujemy 
jak naymocniey, co,tak położeniu Wielkiego Ko
ścioła, jak Waszey Świątobliwości winni jesteśmy, 
i  nie sądzimy , iżby to było rzeczą odpowiednią 
celowi, powtarzać tu treść owego listu 1 zastana
wiać się dokładniej nad punktami do zgody, któ
rych wypełnienie uważasz Wasza Świątobliwość 
jako przepowiednią na korzyść Greków; takiey 
przyszłości, która odpowiada wieloletnim cierpie
niom; przyszłości, która przede wszystkiem zaręcza 
spokoyność i bezpieczeństwo. Przestajemy na zwró
ceniu uwagi Waszey Świątobliwości i Świętego 
Synodu na to, jak liczne zaręczenia winna Grecya 
NN. Monarchom, Cesarzowi Rossyyskiemu i Kró
lom: Angielskiemu i Francuzkiemu. W bogoboy-

nem upokorzeniu prosimy również Waszey Świa« 
tobliwośei, abyś wziął na uwagę cuda, przez któ
re Wszechmogący wybawiał lud ten, jak po wszy
stkie czasy, tak i w tych ostatnich czasach. Oto
czony z jedney strony groźnemi wojskami i w  
wojnie z niemi, z drugiej strony obłąkany wszel
k ą 1 kuglarstwami, jakiemi łudzi słabość ludzką 
nieżyczliwość i niewiara, słuchając rady niedoświad- 
czenia, często na brzeg przepaści potrącony, lud ten 
ma jednakże byt i ma go, bo Bóg zesłał mu łaskę 
znalezienia w Chrześcijańskiej wierze, siłę do bo
ju i wytrwałość pośród niebezpieczeństw, i posta
nowienie raczey zaginąć,jak się nachylić pod jarzmo, 
które ojcowie jego nosili, ale którego nigdy nie 
przyjęli. Los Grecyi jest zatem dziełem Boz- 
kiey Opatrzności. Ludzie muszą wielbić Boską 
wolę. Grecy są o tern zupełnie przekonani, a
dzis bardziey, niż kiedykolwiek, kiedy się już zbliża
koniec tylu cierpień i spełnienie ich życzeń i na
dziei. Przekonanie to jest jednomyślne i powszech
ne; ani znakomici, ani duchowieństwo, ani pry- 
maci, ani lud, do którego się Wasza Świątobliwość 
udajesz, nie mają innego i mieć nie mogą innego; 
inaczej zasłużyliby na wzgardę i przestali nazy
wać się ludźmi i Chrześcianami. Przepełniła się 
miara rozlanej krwi i niezliczone majątki zginęły 
w przeciągu ośmiu latwoyny i cierpienia, w cza
sie których kray ten takich doznał spustoszeń, 
iż niepodobną jest rzeczą, aby kiedykolwiek powró
cił znowu do stanu rzeczy, któregoby przeszłość 
była podstawą. Inaczej byłoby, gdyby męczeń
stwo Patryarchy G rzegorza , wielu przełożonych
S. Synodu i innych najznakomitszych w narodzie 
Greków, nie było Grecyi pokazało, co winna sa
mej sobie, aby uyść zaguby , która od kwietnia 
1821 aż do 6go lipca r. z. zagrażać jey nigdy nie 
przestawała. Uzbroiła ją rozpacz, ale w rozpaczy 
broniła się. Nieprzyjaciele przysięgli jey opadek, 
ale wszystkie zamachy ich posłużyły tylko do jey 
ocalenia. Pióro, które podpisać miało jey wyrok 
śmierci, dla tego, że się zrzec nie chciała praw, 
które jey nakazywało położenie, i dla tego, i# się 
zobowiązała publicznie przed Bogiem i łudzeni żyć 
wolną pod opieką praw własnych , pióro to już 
było umaczabe» gdy oto traktat londyński jeszcze 
bardziej utwierdza nietykalność jey zobowiązania. 
Nie możemy obszerniej objaśnić tego przedmiotu; 
cały świat widzi prawdę, i obszerniejsze objaśnie
nia byłyby zbyteczne. W imieniu narodu, który 
nam powierzył kierunek swojey sprawy, winni- 
smy prosić VVaszey Świątobliwości, abyś nam u- 
dzielił swego błogosławieństwa, i abyś był prze
konany, Że nieodmiennie trwamy w zasadach na
szej świętej wiary; szczęśliwi jesteśmy, ile razy 
podoba się Wszechmocnemu sprawić, że Wasza 
Świątobliwość możesz rozlewać na nas dary, któ
re, jako Głowa Sgo Kościoła wszystkim dzieciom 
swoim winien jesteś. Oddajemy to pismo nasze 
w  ręce Świątobliwych Arcybiskupów Metropoli
tów N icejsk iego  , Chalcedońskiego , Laryskiego, 
Janińskiego, Wielkiego Prosingelosa, i kończy- 
my , powtarzając, iż mocno ubolewamy , że usi
łowania szanownych Hierarchów o spełnienie roz
kazów Waszey Świątobliwości, skutku wziąć nie 
mogą.— W  Poroś dnia 9 czerwca 1828 r.

(podpisano) Prezes J. A. Capodistrias.
Sekretarz Stanu Trikupi,

Kurs wileński na assygnaty od dnia 5 augusta 
r. sr. 5 г. 77І czer. zł. nowy rub. 11 kop. 5o im- 
peryał 5y r. y5 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler.

w Drukarni R edakcji.


